Wydanie wieczorowe. 


Czwartek 8 Kwietnia 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


` malesięcznie 50 kopiejek. 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 


`. =- Za granicą miesięcznie rubli 1. 
RE: Wychodzi codziennie. 


- Wielka Kwatera Główna. 
1 kwietnia, —Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 


Zajete przez nas przedwczoraj 
zagrody w Drie Grachten, które o- 
strzełiwał nieprzyjaciel ogniem. naj- 

cięższej artylerji i min, z tego po- 
wodu wczoraj wieczorem oddano. 
W Argonach złamał się atak w 
ogniu strzelców naszych. ` 
`- Na północny wschód od Ver- 
dun, dotarł atak francuski tylko do 
naszych pozycji czołowych. 
_ Na wschód i południowy wschód 
“od Verdun, rozbił się szereg ataków, 
wśród nadzwyczaj ciężkich strat. 
Na wyżynach Combres zniszczy- 
liśmy ogniem naszym, dwa bałaljo- 
„ny francuskie. 


Pod. Ailly przeszły. wojska nasze. 


do kontrataku i odrzuciły uieprzyja- 
ciela do jego starych pozycji. Także 
pod Apremont niemiał nieprzyjaciel 
powodzenia. Taksamo rozbiły się cał- 
kowicie inne ataki francuskie pod 


Flircy, wielka liczba zabitych pokry- 


wa teren przed frontem naszym, po- 
większając*się jeszcze tym, że zabi- 
tych we własnych rowach strzelec- 
kich, wyrzucają francuzi na front 
swych pozycji. ; 2. 
©, Na krańcu w Bois de Prótre, 
odparł ' w walce na bagnety, -jeden 
nasz bataljon, duże siły francuskiego 
18 pułku, 
¿Pod Hartmannsweilerkopf trwa 
walka od wczoraj po południu, po- 
mimo silnej burzy śnieżnej. 
Z terenu wschodniego. 
„Podczas ataku na terenie rosyj= 
„skim za Andrzejowem, 30 km. na 
- południowy wschód od Memla,znisz- 
czyła kawalerja nasza bataljon rosyj- 
„ski, z którego 5 oficerów i: 360 żoł- 
nierzy wzięto do niewoli, 120 padło 
i 150 ciężko raniono. lnny bataljon, 
który spieszył: z „pomocą odparto. 
Straciliśmy 6 zabitych. == 00 
= . Odparto ataki rosyjskie, na wschód 
4 południe od Kalwarji a także prze- 
ciw pozycjom naszym na wschód od 
Augustowa. | 
_ Zresztą: nie > wydarzyło się nic 
szczególniejszego na froncie wschod- 
nim. OE CSRO 
0.5" Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Urzędowy komunikat 
©, marynarki 

„ BERLIN, 7 kwietnia. Łódź pod- 
wodna „U 29* dotychczas nie wró- 
siła z ostatniego swego przedsięwzię- 
cia. Według wiadomości wydanej 


przez admiralicje angielską dnia 20. 


Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb. 50 kop, 


Ostatnie wiadomości. 


marca, miała łódź ta z całą załogą 
.zatonąć. Należy ją stosownie do te- 
_ go uważać za zaginioną. 


Zastępca szefa sztabu admiralicji 
podpisano Behneke. 
Urzędowy komunikat 
- turecki. 
KONSTANTYNOPOL, 6 kwietnia. 
Wielka kwatera główna ogłasza: 


-- Na froncie. Kaukaskim zaatako- 


wał nieprzyjaciel nasze straże przed- 


nie, na północ od Ischkan, niedaleko 


granicy, Po osiemnastogodzinnej za- 
ciętej walce, odparto nieprzyjaciela 
na drugą stronę granicy. Wojska 


okolicach Khosor, i Parakez na po- 
łudnie od Tausskert. / - 


© Wczoraj i dziś nie przedsiębrał 


nieprzyjaciel nie poważniejszego prze- 
ciw Dardanelom. sa: 
Przedwczoraj dwa nieprzyjaciel- 
skie krążowniki otworzyły ogień, na 
baterje nasze przy wejściu do Dar- 
daneli, wystrzeliły one trzysta gra- 
natów nie osiągnąwszy żadnego re- 


zultatn, natomiast stwierdzono przy 
-pomocy różnych spostrzeżeń, że ba- 


terje nasze trafiłyfgranatami nieprzy- 
jacielski krążownik i torpedowiec. 

. Na pozostałym placu boju nie 
wydarzyło się nic ważnego. 


Odznaczenie won Kluska 


BERLIN, 6 kwietnia. Generała- 
pułkownika von Klucka, odznaczono 
orderem Pour le Merite. 


Zatopiony żaglowiec, 

LONDYN, 6 kwietnia. (Biuro 
Reutera). Z Błythu donoszą, że tor- 
pedowano wczoraj żaglowiec angiel- 
ski Acantha* na morzu Północnym, 
na wysokości Longstone, Całkowi- 
tą załógę, 15 ludzi wyratował paro- 
wiec szwedzki. "u: 


Baron von der Goltz 
w Wicedmits 


WIEDEŃ, 6 kwietnia. Wczoraj 
przyjął na audiencji cesarz Franci- 
szek Józef barona von der Qoltza, 
przedtem złożył tenże wizytę mini- 
strowi spraw wewnętrznych i posło- 
wi tureckiemu. 


Wywiad z baronem won der 
l O Goltzenn 


© WIEDEÑ, 6 kwietnia. Baron 
von der Goltz oświadczył pewnemu 


przedstawiciełowi „Neue Freie Presse“. 


o audjencji u cesarza Franciszka Jó- 
mefą: CIE 

„ (esarzowi są znane nietylko 
wszystkie wydarzenia na terenie woj- 


ny w Europie Centralnej, lecz także 


nasze zajęły wsie rieprzyjacielskie w ņ- 


4 
mememe a naonek: oaaae O a 
è r 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


2 tureckiego terenu wojny. Cesarz 
był usposobienia poważnego, lecz 
dobrego i ufuego. 


Drożyzna żywnościowa. 


PETERSBURG, 6 kwietnia. „Rjecz* 
donosi, że drożyzna środków żyw- 
nościowych w Petersburgu przyjmu- 
je nadzwyczajne rozmiary. Położenie 
biedniejszych warstw jest rozpaczli- 
we, jeszcze straszniejszym od dro- 
Żżyzny jest oczekiwany w krótkim 
czasie zupełny brak środków żyw- 
nościowych. Mimo ustanowionych 
przez miasto zarządzeń jest wątpli- 
wem czy przy obecnym stanie woj- 
ny, są dowozy możliwe. Brak środ- 
ków żywnościowych  demoralizuje 
mieszkańców i przygnębia entuzjazm 
wojenny, 


m chwili. 


XII. 
Program stronnictwa polityki 


Ryt 


realnej zawierał w sobie mniej wię- 


cej to wszystko, czego naród od lat 
dziesiątków bezskutecznie żądał od 
Rosji. 

Przypomnieć jednak należy, że 
statuty ustawy Realistów zatwierdzo- 
ne zostały przez władze rosyjskie a 
jaż ten jeden fakt wystarczał, aby 
pozbawić to stronnictwo wszelkich 
wpływów na masy ludowe, 

Menerzy stronnictwa Narodowej 
Demokracji, którego program w za: 
sadzie nie różnił się wiele od pro- 
gramu stronnictwa polityki realnej, 
okazali się zręczniejszymi politykami, 
umieli bowiem trafić do umysłów 
społeczeństwa polskiego za poimocą 
takich metod postępewania, do jakich 
społeczeństwo to od lat dziesiątków 
przywykło. 

I oto co się okazało, 

Toż samo społeczeństwo, które 
po rewolucji odrzuciło szeroki samo- 
rząd z ręki realistów, w lat kilka 
z rąk Narodowych Demokratów przyj- 
muje z wdzięcznością projekt samo- 
rządu okrojonego i skarykaturowa= 
mego... | 
Działalność realna, praca u pod- 
staw zawsze napotykały w Polsce na 
przeszkody, które paraliżowały owóc- 
ność takowej, za to frazeologja zdo- 
bywała łatwo zwolenników. ` 

Za realnych działaczy, którzy 


pragnęli aby lud nasz podnieść do 


miana uświadomionych obywateli 
kraju, uważam również tak zwanych 
„zaraniarzy *, 

Początkowa ich działalność, nie 
napotykając przeszkód, wydała bar- 
dzo piękne owoce, co się zaznaczy- 


ło w organizowaniu kółek rolniczych, 


oświatowych i t. p; chłop polski był 


Cena 3 kop. 


Rok IV. — Na 82. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologja 20 kop, 
Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. 

Ogłoszenia małe 1 i pół 

Rażde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


kop. za wyraz. 


już wtedy na dobrej drodze, by słać 
się uświadomionym obywatelem... 

Atoli zatarg z biskupem kielo. 
kim wywołał kompletną krucjatę prze= 
ciwko zaraniarźom i spaczył zupeł- 
nie ichfdziałalność, zamieniając ta 
kową w walkę ludu z duchowień- 
stwem. 

Narodowa Demokracja 
również przeciw zaraniarzom, 

Walka ta. przyniosła szkodę o- 
bydwu obozom, żadna jednak ze 
stron nie pomyślała o tem, żeby 
szukać porozumienia, lecz myślała 
tylko o tem, jakby przeciwnika uni- 
cestwić. 

I o to ci, którzy kapłana kato- 
lickiego, Staszyca, postawili sobie, 
jako wzór pracy pozytywnej, zapłą- 
tali się właśnie w walkę z ducho- 
wieństwem. 

W zwalczaniu realistów przez 
narodowych demokratów, następnie— 
zaraniarzy przez duchowieństwo I 
narodowych demokratów tyle było 
nieprzejednanej animozji, że już to 
samo nie pozwoliło .im w danym 
momencie dostrzedz dodatnich stron 
w dążeniach przeciwników. 

lleż to w Polsce stracono energii 
na takie bezpłodne walki!.,, 

A przecież w każdej sprawie, 
przy dobrej woli, można znaleźć „bło- 
gosławiony środek“... 


staneta 


Jan Gr. 


List otwarty Björn Biómsonu 
do Georges Cemencenu. 


Pannan 


W gazgoie, redagowanej przez Pana, 
nazwałeś mię Pan „agentem z Wlihelmstras» 
se“, tem samem twierdząc, że rząd nie» 
raiecki wypełnia kieszenie moje złotem i 
że zapatrywania moje kształtują się stosowe 
niedo tego. Opinja godna Panal Ale ani Ba- 
niabne drwiny „Figaro”, ani Pańska wścio» 
kłość nie wzruszają mię byu:jmniei, Pragną 
jednak odpowiedzieć, dlaczegom w tej walca 
narodów stanął po stronie niemców „barba 
rzyńcówa" 

Artykuły, któreś Pan z początkiem 
wojny ogłosił, były pierwszym powodem, żem 
pablieznie stanął po stronie niemców. Na: 
paści Pańskie, skierowane przeciw Niemrom, 
były przesiąknięte taką nienawiścią, że czy- 
niły wrażenie, jak gdybyś sam nie wiedział, 
eo piszesz, Przypominasz mi Pan pewnega 
szaleńca, widzianego przeze mnie w domu o: 
błąkanych, który podobno przez lat 20, sto- 
jao nagi w swej celi, bił pięściami o kraty, 
wrzeszczął, wył i najordynarniej wymyślał 
powietrzu, Dziś przypominasz mi Pan tego 
warjata z tą tylko różnieą, że Pan wytwa- 
rzasz więcej zła, niż ów nieszczęśliwieg, 
Niewielki zaszczyt dla Pańskich czytelników] 
Wzorując się na Panu, inne pisma starały sią 
przeScignąć w rzucaniu obelżywych szyderstw 
na naród niemiecki, Gazety państw neutral: 
nych otrzymywały dzień w dzień gążnista te» 
legramy Z nazłośliwszemi wiadomościami: w 
Niemezech rawolneja, socjalistów na ulicach 
porozstrzelano, Cesarz aresztowany itd. Gdym 
to wszystko czytał, wówczas opisałem tylka 
to com w Niemezech widział Nie nansa 


stowałem nikego, sle snad prawda moja nie 
„podobała się, gdyż prasa francuska obrsuciła 
mig obelgami i zarantami, któremi się tyłko 
Szozycę pemimo całej sympatji, jaką żywię 
gla Francji. Pozwalam sobie twierdzić Panie 
Glemeuceau, Że gham naród francuski lepiej, 
-miż Pan niemiecki. . 
-> Nienawiść Pańska względem ni:mców 
<gJest ślepa, ala szczera — jedyne, co na Pare 
ską korzyść przemawia. Niena widzisz Pan 
całą rasę germańską tak, jak kiedyś agite- 
torzy gallijscy nazywali „barbarzyńcami* 
wszystkich, kto nie był pochodzenia łacin- 
skiego, Podezas wejny burskiej prasa fran- 
onzka ezestowała podobnemi epitetami naród 
angielski, obecnie jednak pochodzenie angli- 
ków poszło jakoby w zapomnienie. . 

Ja wierzę w historyczne przeznaczenie 
niemieckiego narodu. Nie jeden wzdrygnie 
„ię, czytając to moje „zuchwałe* twierdzerie, 
s trwogą spogłądająs na „militaryzm* Niem= 
ców. Nie mam na myśli ani pikelhaub, ani 
marszów paradnych, ani innych cech zewnę- 
trznych, ani nawet organizacji i dyscypliny, 
wprawiających w podziw świat cały; nie mam 
na myśli armji, lecz ducha i zapał, te wła» 
sności, przed któremi całą Europę strach G- 
garaja, Wypowiadam fo, co jest w rzeczys 
wistości: bez chęci podboja i chełpliwości idą 
niemcy do boju; cheg oni jedynie uchronić 
ojczyznę swą od upadku, czego im trzy 
czwartych Świata życzy. Tą jednością pa: 
trjotyczną niemców kieruje nie jakaś jednostka, 
nie jakaś partja, lecz cały naród, jak jeden 
mąż, 

Porywającej tej siły nie byli. w stanie 
dotychczas wrogowie zachować, te najpier= 
wotniejsze i najwspanialsze własności tkwią 
i dziś w narodzie niemieckim, kióry—a wie- 
rzę w to szczerze — świadomie walczy w 
imię woluości i postępu. * . 

Barbarzyńcy? Czy chce Pan, Panie 
Clemenceau, usłyszeć kilka faktów, które 
zapewne Pana nia waruszą. Niemcy wiedzą, 
Że francuzi nazywają ich krwiożerczym na- 
rodem. Mamy świeżo w pamięci tych 6oy- 
wilnych niemieckich jeńców, których okutych 
w kajdany, prowadzono wśród wzburzonego 
i wymyślającego motłochu franeuskiego! O- 
bozy jeńców niemieckich we Francji będą tak 
esławione w historji, jak obozy jeńców barów 
w Anglji w swoim czasie były znane. A je- 
dnak nienawiść niemców przeciw francuzom 
nie mogła się tu tak rozwielmożnić jedynie 
dla tego, że tutaj ludzi tak wpływowi jak 
Pan uważają za niegodne hodować w ma- 
gie najciemniejsze instynkty, Tę pracę wy- 
pełniają tu krzykacze, którzy raczej sprawę, 
której słażyć chcą, poniżają, niż wywyż- 


Qe - 

Przed kilkoma dniami wrócił tutaj pe- 
wien szwajcar, który też pokazał mi całą 
kolekcję rysunków, pocztówek i gazet ilustro= 
wanych, większość z nich była treści płyt- 
kiej i nismacznej, Na początku wojny i ta 
gieliśmy podobny objaw, który jednąk obec- 
nie całkiem ustał, Pokazał mi on jednak 


Z Z PY TE A EW OE TEAC 


GAZETA ŁÓDZKA. 


ak 


niektóre „dzieła Bztuki*, których twórcy S5U* 
kali i znaleźli grunt dła ich fantazji tylko w 
„kleakach paryskich" — a były ta „aroye 
> najwybitniejszygh małarzy francui- 
ioh. i RA A? 
Przed niedawnym czasem odbyła gig W 
Niemczech wystawa obrazów wojennych, - 
Nie znalazłem ani jedaego obrazu, który 
podsycałby tak haniebniu nienawiść de swych 
wrogów. Niemey zebrali wszystkie fakty 
berbarzyństw francuskich, potwierdzone przez 
zaprzysiężozych świadków. Proszono mię o 
napisanie przedmewy, na co dałem odpo- 
wiedź odmowną; pewny jestem, źe dzieło to 
nigdy się nie ukaże. Ma się natomiast uka- 
zać inne dzieło: zbiór czynów  salachetnychi 
Setki tysięcy uznają za dobrodziejstwo, że 
Niemcy walczą z moskiewskim absolatyzmem, 
Pau, Panie Clemenceau, i Pańscy koledzy 
ministrowie, wiedzą zbyt dobrze, że abeenie 
absolutyzm w Rosji wyprawia większe orgje, 
niż kiedykolwiek, Miałem sposobność . roz- 
mawiać z uciekinierami wszystkich uciemię= 
żonych narodów w Rosji. Codziennie tysiące 
bohaterów o wolnośz wędruje na Sybir! Czy 
wolno im przynajmniej po drodze Spiewać. 
marsyljankę?. Być może—wszak stara pieśń 
ta o wolności znajduje się obecnie na usłu-- 
gach cara, Gdybym ja dziś został stronni= 
kiem cara, byłbym bohaterem w oczach ca- 
łej francuskiej prasy: wielki syn wielkiego 
ojca, ryesrz bez bojaźni i bez skazy! Wów« 
ozas nie potrzebowałbym sio uskarżać na 
brak pieniędzy, bo, jak mię we Francji po- 
informowano, agenci earscy są dobrze. płatni, 
Ale, niestety, jestem sentymentałnym germa: 
nem! Ja pożostaję wieraym  uezuciom, 
które mną od dzieciństwa kierują, uczuciom, 
które i Panu, jako byłemu redaktorowi 
„Aurore“ nie powinny być obce: uczuciem 
nieprzezwyciężonego wstrętu i odrazy przeciw - 
systemowi barbarzyństwa, panującemu w Rosji. 
Mimowoli przypominam sobie ten czas, kie- 
dyśmy wszyscy Pana podziwiali, wówczas, 
gdyś Pan, Panie Clemenceau, przez rok cały 
upominał się z niezłomną energją o ludzkie 
prawa  nieszczęśiiwegoa Dreyfusa. Wówczas 
twierdzono — naturalnie niesłasznie — że 
jesteś Pan płatnym agentem Rotszyldów, 
czyli żydów, Niezatartą tragedją w Pańskiej 
pracy społecznej jest właśnie fakt, żeś nie 
miał odwagi dalej kroczyć po prostej linji 
i wystąpić przeciw ćemu rządowi, który co- 
dziennie stwarza niewinnych męczenników 
takich samych, jakim wówczas był Dreyfus, | 
i to tylko dlatęgo, że owi męczennicy są 
żydzi. Powinieneś był Pan „Anrore* (Zerzą) 
prześwietlić ciemnotę rossyjską tak, aby eały 
świat cywilizowany z ojczyzną Pańską na 
ozele mógł ją przejrzeć i stosownie do tego 
postępować. O tej ciemnocie powinieneś 
był Pan rozpisywać się codzienuie—tematu 
dosyó—a wówczas nazwisko Pańskie stałoby 
się świętem dla tysięcy męczenników. Ale 
Pan zadawalnia się rzucaniem obelg na na- 
ród niemiecki. odne pożałowania świad :ce 
tvo umysłu, ubóstwa! Marne będzie wspom- 


nienie Twego imienia, gdy raza pewnego por 
"wstanie jeden wielki mąż i w nowej „Aurore 
na nowo podejmie dawne prace Paúskis, 
któreś Pan zakopał wśród miłjonów francu- 
"gów, wypożyczanych obessie okrutnemu rzą 
dewi resyjskiemu. Szkoda, Panie Clemen- 
ceaul Przyszłość nie należy więcej do Pana! 
'gądzę, że i Pan sam o tem wiesz.“ 


SSES EES 


kronika polityczna. 


Backarzyńskie gwałty Rosjan w 
Efajpedzie. 

W dzienniku „Afton Bladet“ opisuje 
Sven Hedin w sprawozdaniu telegraficznem 
z Królewca dni rosyjskie w Kłajpedzie. 
Przybył on do Kłajpedy w dniu 26 mar- 
ca, w dzień po wypędzeniu Rosjan. Tru- 
py spokojnych obywateli leżały jeszcze na 
ulicach tam, gdzie ich zarznięto. Sven 
Hedin widział wielką ilość ciężko rannych 
cywilnych osób, wśród nich jednego chłop- 
ca, który kolbą został ciężko zraniony w 
czaszkę. Sven Hedin rozimawiał z drugim 
burmistrzem, kiórego ciało wykazuje liczne 
zranienia bagnetem. Ojciec młodego dziew- 
częcia, które zmarło zgwałcone, opisywał 
wobec niego . straszne męczarnie córki. 
Matka popełniła samobójstwo z rozpaczy, 
on zaś podciął sobie żyły, lecz go odra- 
towano. — 82-letni nauczyciel został bez 
powodu zastrzelony. O wielu podobnych 
wypadkach donoszą także z okolicy mia- 
sta. | 


f My, Szwedzi — pisze Sven Hedin — 
znamy zbyt dobrze bezgraniczne gwałty 
Rosjan w Finlandji, ałe ten brutalny spo- 
sób prowadzenia wojuy pozostanie dla 
wszystkich cywilizowanych Europejczyków 
czemś niepojętefn. > . 
Wrażenie wziętia Przemyśla w 
Rosji 
Petersburskie opisy upadku Przemy- 
śla wywołują w stolicy rosyjskiej wielkie 
rozgoryczenić. Wskazują one, że Rosja 
dostała się w posiadanie twierdzy, której 
upadek kosztował wiele czasu, wiele cięż= 
kiego trudu oraz wiele ofiar w ludziach, 
która jednak jako twierdza nie posiada już 
żadnej wartości bojowej, ponieważ przed 
poddaniem całkowicie została zburzona. . 
- Jeden ze sprawozdawców wojennych 
opisuje podróż swoją na front i w całem 
swojem sprawozdaniu przedstawia tylko 
niezmierne spustoszenia. 
Fiota rosyjska kombsrduje Eregli. 


Biuro Wolifa donosi: Pod Dardelami 
nie zaszła w położeniu żadna zmiana. 
Flota rosyjska po swym teatralnym wy- 
stępie nad Bosforem znowu przedsięwzięła 
atak na zagłębie węglowe pod Eregli. Da- 
no dwa tysiące strzałów, które spowodo= 
wały zatonięcie dziesięciu żaglowych bark 


O OE ZE a ARE. 


Nr. 82, 


Obwieszczenie. 


Włóczęga, Feliks Tomczak z 
Płockiej Dąbrowy, powiat: Ktttnow. 
skiego, został przez formaln: sgq pu 
łowy skazany na Śmierć na zasadzie 
rozkazów Głównodowodzącego z dnia 
30 Grudnia 1914 r. i 9 Marca 1915r, 
za to, iż uzbrojony w nabity rewol- 
wer obchodził wiejskie zagrody żądą- 
jąc pieniędzy i rzeczy. | 

Wyrok spełniony dnia 30 Marca 
1915 roku, o godzinie 7 rano, przez | 
rozstrzelanie, Coo d 


Koło, dnia 30 Marca 1915 r. 
Komendant Etap 


Kelch 
Major. 


osiągnięto niczego, niema żadnych strat w 
ludziach i dobywanie węgli nie doznaje 
przeszkody. Usiłowany atak lotniczy został. 
przez baterje nadbrzeżne natychmiast po: 
wstrzymany. Rosyjskie siły zbrojne cofnę- 
ły się w południe. 

Eregli leży w Azji Mniejszej nae 
Morzem Czarnem. 

Zakopane działa rosyjskie: 


Premja za odkrycie. 


„Neues Wiener Journal*. podaje z Bu. 
dapesztu pod datą 29 u. m.: | 
swoim czasie byli Rosjanie znie 
woleni do tak szybkiego wycefania się g 
komitatu szaryskiego, że nie mogli -nawet 
przewieść swoich dział przez góry. W wielu 
miejscach działa pochowano. Komenda e- 
tapów podaje de wiadomości, że odkrywea 
każdego zakopanego działa rosyjskiego o: 
trzyma nagrodę, a mianowicie, za działo 
polne zdatne do użytku 300 koron, za dzia« 
ło 10-etm. albo haubicę 12 ctm. 500 koron, 
za działa ciężkiego kalibru aż do 800 ko- 
ron za sztukę. | | | 
Jeśli działa znalezione będą bez przy» 
rządów do nastawiania, zostanie odciągnię=. 
ta czwarta część nagrody. Jesli działa 
zaalezione nie będą nadawać się do trange- 
portu i będą musiały być rozsadzone, bę 
dą wypłacone mniejsze nagrody. Sumy t. 
wypłacać będą komendy etapów. 
Cudzoziemcy w Resji. 


Kongres zjednoczonej szlachty uchwa« 
lił następujące rezolucje: > 
1) Cudzoziemcom zakazuje się udzia- 
łu w przedsiębiorstwach, służących do œ 
brony narodowej. - 


zostają: 


29) JÓZEF KATERLĄ 


RÓŻ 


DRAMAT NIESCENICZNY. 


SZÓSTY 

piewa) | 
„Oj łoże, łoże, 
Któż na tobie 

SIÓDMY 


-—-Skończ z tym wyciem, francuski 
pudluł 


PIĄTY 


— Szlachcic, widzę, 
wąchał i bez to taki nież 
gium. Pójdziemy zaraz p 
ki, będzie knajpa i zno 
nie życie. 


SIÓDMY 


ślicznie malowane, 
będzie spał?“ 


giry dzisiaj nie 
askaw na kołe- 
o łupie do Mań- 
wu nam zapach- 


Z Pożycz rubla, drabie, to z wami 
pójdę. Inaczej nie pójdę, hołoto! 


BIĄTY 


„  — Dobra! Idzie warsztat. Kióżby 
nie wsparł srebrnym kantem niezamoż- 
nego studenta polskiego, srodze — achi 
— przez wrogów ojczyzny więzionego w 
warszawskim ratusiu? 


SZÓSTY 


— Dawaj tego rubla i — słyszysz? 
— pluń mi w zgnile serce! Plłuń mi w 
zgniie serce! 


ROZYNEK, |: | O E 
i 


i uszkodziły cztery domy. Zresztą nie 


CZWARTY 


. „(Dzwonek elektryczny. Wszyscy momen“ 

A pluńż 3 , talnie milkną I zasiadają na ławach. Wchodzi 

= piun-że mu w zgniie serce: naczelnik. Agenci zrywają się na równe nogi. 
PIĄTY l Naczelnik, człowiek lat czterdziestu paru, przy- 


stojny, szczupiy brunet, średniego wzrostu. U- 
brany po cywiłnemu, wykwintnie. Przeszedł w 
milczeniu przed szeregiem, na nikoga nie pa- 
trząc. Otworzył drzwiczki w balustradzie, do- 
stał się na przód sceny i zamknął drzwiczki za 
sobą. Usiadł przy biurku. Dał znak, żeby 


— Kiedy nie wiem, którędy się do- 
stać do jaśniepańskiego zgniłego serca... 


CZWARTY 


— W ślepie mu pluń na wszeihi 
wypadek. Zawsze się coś dostanie... 


PIĄTY 


ośmnastu siadło. Na pewien czas zatopił się w 
swych papierach. W pewnej chwili przycisnął 
ręką krążek dzwonka. 
ukazał się policjant. 


W bocznych drzwiach 
Naczelnik dał mu znak 


— Ale gdzie? Wyjmie batystową | skinieniem ręki. Czterej żołnierze wprowadza» 
chusteczkę i wytrze do sucha. A resztę | ją do sali robotnika Osta, okntego w nożne kaĵ- 
grzebieluchy wycałują w gabinecie na | dany. Postawili go przed balustradą. Wyszli. 
Krakowskiem. i Naczelnik przycisnął znowu krążek dzwonka, 

Czterej inni żołnierze wprowadzili QCzarewica 
CZWARTY 


w nożnyeh kajdanach. Postawili go przed ba” 


1 PALTRECKOGTEWORZĘPARĘPA EYE POPARA EAEAN EEANN PODANE IEEE ETF EEEE REDZIE WOZY 


— Swięty opłatek spożywał, jak ja- jastradą. Wyszli, Czarowie i Oset znajdują się 
rzynę, żeby się z Pana Jezusa natrzą- przed agentami) 
sać, a sobie uiżyć, pies zatraconył NACZELNIK - 
SIUDMY (do Czarowica) | 
pa aa | — Pańskie nazwisko — Czarowic. 
CZWARTY | CZKROWIC - 
; . Ę j 
— Żebyś dwa razy nie radzili i <A> A 
SIÓDMY | NACZELNIK . | 
— No! : _-— Imię — Jan? 
CZWARTY | CZAROWIC | 
,. — Chciałaby dusza jeszcze raz mig- — — Tak. 
Czy prowoki ale już żandary nie bierą | - j 
Psiesrwie moskałel ` 5. | NACZELNIK 
SKÓDMY | Kawaler? 
.— Milcz, ty chamie! | CZAROWIC 
PIĄTY l , = — Tak. f 
. — Milcz, ty chamie, bo tera mówi | NACZELNIK 
urzędnik z pod czarnego kasztana... J 


_— Pseudonim partyjny? 


| 


steisków Í 


— Pseudonim partyjny — Lechł 


Nieprawdaż? 
(Czarawie milczy) 


NACZELNIK 
(do Osta} 


— Twoje nazwisko — Oset? 
OSET 
| — Tak. 
NACZELNIK 
— Imię — Andrzej? 
OSET 
— Tak. 
NACZELNIK | 
— Jesteś wdowiec? 
-OSET 
| — Tak, 
NACZELNIK 
— Rodziców nie masz? 
OSET 
— Nie. 
| NACZELNIK 
| — Masz dziesięcioletniego syna? 
OSET | 


— Mam syna. 


(D. c. n.) 


Węgrów oddane weteranom ze stant ofi- 


serskiego lub żołnierskiego, — Wszystkie 
„nieruchomości po- wsiach 1  miastąch i 


wszystkie towary, należące do Niemców, | 
Austrjaków maj; być zajęte nawet wtedy, 
gdy ich właściciele już je przepisali ma 


rosyjskich poddanych. | 
Szpiegostwo w rosyjskiej żandacmerji. 


-A Petersburga donoszą, że kilka funk. 
tjonarjuszy departamentu policyjnego, któe 
do. służby w rosyjskiej Żane. 


rzy. przeszli 
darmerji, zostało aresztowanych pod gza- 
rzutem szpiegostwa, co wywołuje w. Pe- 
tershurga wielkie wrażenie. 
Dfenzywa auatrjaćka przeciw Serhji. 
" AMSTERDAM, 6 kwietnia. „Handels- 
blatt” donosi z Londynu: „Morningposi* 
dowiaduje. się z Budapesztu, że od. połowy 
matca wysłano nad granicę serbską. zna= 
zana nowowyówiczone oddziały wojsk: au- 
strjackich. Przypuszczają, Že rozpocznie 
się ogólna ufenzywa przeciw Berbji, skoro 
stan dróg. na to pozwoli. s 
Egipt podstawą dla operacji. darda= 
| i nelskic: 


RZYM, 4 kwietnia. „Giornale d'ltalia" ; 


donosi, z Kairu, ża Egipt ma stanowić pód: 
stawę dla operacji wojsk. spizymierzonych 
przeciw Dardanelom. 
dryjskim zaajdnje.się: obecnie 25 transpor- 
toweów 
przewiezienia 60 tys. wojska „indyjskiego, 
anstraljskiego i zelandzkiego. 
zabiera żywność i prowianty na cały czas 


podróży, obliczonej na 7 dni i na 10. dni-|- 


marszu. W przyszłym. tygodniu oczekują 
przybycia ekspedycji franouskiej, składają- 
cej się z wojska algierskiego. - Wojsxo 
francuskie trzymane będzie narazie w.re- 


zerwie w wielkich barakach, zbudowanych 


w Aleksandrji. SĘ 


Kalendarzyk. 
DZIŚ: Dyónizago SE 
JUTRO: M rji Kl. 


| RINEMATCGRAFY  „Casine” i „Odeon*. 
We wtorki i piątki zmiana programu. 


|. WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświs- 
ty otwarte są w środą od godz. 4—6, w nie- 


dzielę od godz. 11-6j—l-ej. : 
l WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza“ ot- 
: warta codziennie od g, 4—7, w niedziele i świę- 


ta od g. 10—1. 


kronika miejscowa | sąciedzka 
DOS 
ACE „Rozstrzelanie bandyty, 
"Więcej niż często mieliśmy już Bpo= 
-gobnoŚć podnosić skargę na wybryki bandy 
tów, od których głównie cierpi ludność wiej” 
"aka, Jeden ze złoczyńców, który rzemiosło 
swoje w ostatnim: czasie. uprawiał pod- na- 
dwiskiem Feliksa Tomozaka, został teras usu- 
nięty na zawsze, Udało się mu dowieść, 
iż w obwodzie stapowym Koła wtargnął z na- 
bitym rewolwerem do pojedyńczo stojącego 
zabudowania i tam od: zatrwożonej miesa- 
kanki wymagał i otrzymał pieniądze i rze» 
ozy. Nie podlega kwestji, iż na sumieniu 
swoim miał on 0.wiele więcej jeszcze. grzę- 
chów. Przez formalny sąd polowy został on 
29 marca, na zasadzie rozkazu Głównodowo: 


dzącego z dnia 80 Grudnia r. z., skazany na - 


"fmierć. Wyrok ten po stwierdzeniu przez 
komendanta etapu, majora Keleha w Kole, 
został wykonany w dniu 80 marca zrana W 
lesie Ruszkowskim przez rozstrzelanie, 
oddać o: Konkurs, 
Sekcja ogrodniezo-plantacyjna przy 
Komitecie robót publicznych ogłasza kon- 
kurs na projekt przerobienia lasu miejskie- 
go pomiędzy ulicami Zagajnikową, Koper- 
nika, Nowoprojektowaną i pluntem koleji 
- Fabryczno-łódzkiej. Za najlepiej wykonane 
projekty wyznaczono: trzy „nagrody: 
| I rubli 50,. II rubli 80, HI rubli 20. 
Każdy projekt powinien - być zaopa- 
trzony godłem. 
ezyć kosztorys danego projektu oraz zam- 
kniętą kopertę, zawierającą nazwisko i a- 


dres projektodawey, a zaopatrzuną tymże 


godłem. Nagrodzone - projekty - pozostają. 
" własnością Sekcji- ogrodniczo-plantacyjnej. 


Wszelkie prace powinny być dostar-. 


ezone najpóźniej dnia 20 kwietnia r. b. do 
godz. 12: w. południe za pokwitowaniem w 


biurze. Sekeji ogrodniczo-plantacyjnej, Piotr- 


kowska 96, w którym można. zasięgnąć 
bliższych informacji... © 005: 
„ Uruchomienie szkoły nr. 4. 
Bekeja szkolna uruchomiła szkołę 
miejską połską nr. 4 przy ulicy Targowej 


ur. 30, zapisy przyjmuje starszy nauczyciel, | 


p. Trzeiński, codziennie między godz, 9— 
. 82 w. południe. © oos ARAD 
RAA „|... Hznówiemie praóyg. 
W tych dniach „wznowiono pracę w 
przędzalni Findeisena i Nenmana, Widzew- 
$ka 182. Fabryka ma być czynna 6 dni 
Ę tygodniu. . Pracę uzyskało 215 robot- 
= . LaL ; l 


Jokala I uezgstku w I dzielnicy Milicji o.: 


niającym stanie. Zespół milicyjny I dziel- 


„ska II dzielnicy postanowiła zamknąć na 
-trzy dni herbaciarnię przy ulicy 
„pod nr. 9. 


W porcie ałeksan-. 
wojskowych, przeznaczonych do. 


Wojsko to- 


„nia kradzieży, wykonanej z pomocą wy- 


Do projektu należy dołą- - 


„ezyńcę, Augusta Sommera, który brał ue 


skiego, pochwyconego . wczoraj na Bałue 


GAZETA ŁÓDZKA. 


„ Poród w dzielnicy milicyjnej. . „| i 


l ; RA i Ujęsie szepnsnfalenki. 
(0) W- trzecie święto Wielkiejnosy do. Eo ge to) Do magazynu jubilerskiego Men- 


dla Wajnermana przy Nowym Rynku pod 
<nr. 3 weszły dwie klijentki, które ogląda- 
ły wiele biżuterii i następnie nic nie gu» 
„ piwszy, wyszły. Jubiler iednakże spostrzegł 
„natychmiast brak. kosztownego pierścion= 
ka złotego z brylantem, wybiegł za klijent- 
| kami i szoppenielerki zatrzymał. Po od- 
„prowadzeniu do milicji okazało się, iż są 
to CKE siostry, Sabina i Estera Kotlar= 
czy 


bywatelskiej przy Kościelnym Plicu zmur. 
szona została wstąpić w krytycznym mo- 
mencie Dbędącs w stanie błogosławionym. 
Pelagja Kadzidł, zamieszkała przy ulicy. 
Młynarskiej, | . 
../ Rozwiązanie nastąpiło szczęśliwie, w 
braku zaś narażie lekarza ginekologa, do- 
rodnego chłopaka przyjęli rawirowi i u- 
cząstkowi I dzielnicy. Matka z synem znaj- 


dują się w lekaln milicyjnym w zadawal- "Pierścionek, skradziony za pomocą 


_Wstinięcia go za rękaw, adebrano. 
Ujęcie słynnego złodzieja. 

(o) Milirja II dzielnicy zaaresztowa- 
ła niejakiego Bencjana Brauna, niebezpie- 
cznego włamywacza, znanego w łódzkim 
światku zbrodnieczym pod przezwiskiem 
Kotek". ; 

Ostatnim czynem „Kotka”, ga- który 
dostał się za kratki, był» okradzenie z pie- 
niędzy i biżuterji Judkiewicza przy ulicy 
Wołborskiej. 


nicy zainaugurował składkę na podarek 
chrzestny dla malca, 


Rowy rodzaj kary. 


(o) Za dopuszczenie do bójki i skan- 
dalu pomiędzy gośćmi, milicja obywatel- 


redniej 
l Odnośny lokal opieczęto- 
wano. i 
i Ukarani kąmienicznicy: 

(0) Za nieporządki sanitarne w po- 
dwórzach ukarano właścieiela domu nr. 11 
przy ul. Średniej Luksemburga, oraz nr. 8 
przy'ul OCmentarnej, Borzykowskiego, na- 
łożeniem grzywny po 15 rb. na każdego. 

"Konfiskata spirytus. 

(0) W poczekalni tramwajów zgier- 
skich milicja skonfiskowała 2 banie spiry= 
„(usu przewożonego przez Andrzeja Kama- 
Ea zul. Rzgowskiej 33. 

Przy ul. Borysza nr. 8, u Franciszki 
Bartołak i Matuzalskiej wykryto przy te-- 
wizji i skonfiskowano przechowywane za~ 
pasy spirytnsu. 

Nowe wybiegi złodziejów. 

(0) W magazynie manufakturowym: 
B. Goździka przy ul. Północnej nr. 4, By- 
stematycznie ginęły sztuki bawełnianego 
towaru. Najdziwniejszym wydawał się 
“fakt, iż ustawicznych kradzieży dokonywa- 
Ro bez naruszenia potężnych zamków, przy 
których postawiono w dodatku straże. Mi- 
mo wszystkie ostrożności poczęło ginąć 
więcej jeszcze towaru.- 

Przystąpiono wreszejs do Ścisłego 
obejrzenia lokalu, przyczam wypadkowe 
wykryto tajemnicę złodziejów. 

Otóż złoczyńcy przepiłowali listwy o- 
raz otoczynę we drzwiach i nader doweip: 
nie skonstruowali doskonale  maskowane 
drzwiczki w drzwiach, silnie zaryglowanych 
od wewnątrz i wedle uznania swego wcho- 
dzili do magazynu i wynosili towary. Po- 
dług opinji rzeczoznawców, © tak misterna 
robota mogła wyjść tylko z ped rąk „kró- 
lów* łódzkich włamywaczy „Tygrysa* lub 
„Kotka”. 


Wlaika z prostytucja: 
(0) Ze szpitala dla chorób wenerycz” 
nych w Chojnach uciekło kiika chorych 
prostytutek, internowanych tam dla prze- 
prowadzenia kuracji. Za uciekinierkami ro- 
zesłano listy gończe wskutek czego nie- 
które z nich ujęte zostały przy kontyno- 
waniu swego „rzemiosła* 1 odesłane do 
Komisjł Obyczajności Publicznej przy ul. 
Wólczańskiej 85. 
Funkcjonarjusze tejże Komisji poszu- 
kują wieln prostytutek, które uchylają się 
od kontroli lekarskiej. - 


2 Piotrkowa. 
(0) Rada Tewarzystwa dobroczynności 
w Piotrkowie odmówiła udzielenia lokalu 
zarządowi kursów dla dorosłych  analfabe- 
tów, co spowodowało przerwę w wykła- 
dach i postawiło zarząd kursów w przy- 
krem położeniu. Lokalu na wykłady na 
wyższym kursie udzieliło Stowarzyszenie 
robotników chrześcijańskich przy kościele 
, Domipikańskim. 
— W drugiej połowie marca Komisja 
opiekuńcza piotrkowskiego Komitetu oby- 
watelskiego wydała na wsparcia, dla nę- 
dzy wyjątkowej, na lekarstwa i pogrzeby 
razem 435 rb. 48 kop., oraz obiadów 31,130 
w tem jadłodajnia dla inteligencji za pie- 
niądze 1815 i darmo 4153 obiady, co do- 
bitnie ilustruje ruinę materjalną inteligen- 
cji piotrkowskiej. ; 
i W dniń 30 marca po dwudziestoty« 
wie szpital polski Czerwonego Krzyża, 
W sprawie rekwizycji. 
(o) Władze austryjackie w Piotrko» 
wie zawiadamiają pod datą 30 marca, że 
komenda etapowa 6 armji zarządziła co 
następuje: 
: 1) W obwodach noworadomskim i 
piotrkowskim zakazana jest rekwizycja ko» 
ni i bydła rzeźnego. 
2) Środki żywności mające do naj- 
bliższych zniw wystarczyć na wyżywienie 
rodziny, dalej pasza dla koni i innego in- 
weńtarza muszą być pozostawione bezwa- 
runkowo właścicielom, 
8) Wstrzymuje się rekwizycja jęcz- 
mienia, owsa, tudzież tych roślin strączko- 
wych (fasola, groch, Ssoezewica i t: d.), 
które wchodzą w rachubę przy Siewach 


Znaczna kradzież. 


(o) Przy ulicy Konstantynowskiej pod 
nr. 57 w kamienicy Władysława Sukerta 
okradziono doszczętnie mieszkanie nieobe- 
cnego W. Daszkiewicza, na sumę kilkaset 
rubli. 

Przeprowadzoae przez milicję II dziel- 
nicy śledztwo wykryło część skradzionych 
rzeczy u Teodora Wołowika i Joska Gold- 
nera, którzy też. przyznali się do spełnie- 


trychów. Część skradzionego odebrano od 
Henryka Goldberga z ul. Ś.edniej 11. 


Większe kradzieże. 

(o) W dniu wezorajszym przy ul, Pół: 
nocnej pod Nr. 4 Hermanowi Frogelowi wy- 
kradziono cały jego majątek, węzałok z 200 
rublami, przechowywanymi  nieoględnie w 
Biennika, 

Przy tejże ulicy pod Nr. 22 m miesz» 
kania dJakóba Arona Szarfarca skradziono bi- 
żuterję, obrączki i pierścionki u drogimi kaa 
mieniami. Przy ul. Nowomiejskiej Nr. 21 
okradziono mieszkanie Lejzora Wierzbickie- 
go, zabierając mu wszystkie rzeczy. W po» 
dwórzu Nr. 11/13 przy ul. Wschodniej skra- 
dzieno wóz Bzaji Praedberskiemu, Przy ul. 
Konstantynowskiej Nr. 80 okradziono maga- 
zyn materjałów piśmiennych Szczecińskiego. 
Jaljianowi Borowskiemu przy ul. Aleksan= 
"dryjakiej w piwiarni Kucińskiego skradziono 
złoty zegarek z dewiaską wartości 200 rubli, 
Przy ul, Pieprzowej Nr. 14 okradziono mie- 
szkanie Zacharjasza Finkelsztajna, 

Kradzież zaprzęgu. 
á (o) Przy ul. Głowackłej nr. 4 na Ba- 
łutach, Szmulowi Hermanowi niewykryci 
złoczyńcy: skradli konia z uprzężą oraz 
resorkę wartości 250 rb. e. 
S Paćhwycenie złoczyńców. 
013 fo) Na skutek listów gończych Milicja 
obywatelska I dzielnicy w dniu 3 kwietnia 
ujęła znanego zdawna poszukiwanego zło- 


zasiewów. ; 
4) Komenda etapowa armji pozosta- 
wi do rozporządzenia gospodarzy rolnych 
podległe sobie obozy pociągowe, o ile ma 
to pozwoli sytuacja wojenna, za następu- 
jącym wynagrodzeniem: a) od pary koni 
za godzinę korona I. b) od pary koni za 
dzień koron 9, (maksymalny czas pracy 9 
godzin dziennie). Używane. do_ robót wio- 
sennych polnych zaprzęgi wojskowe mu- 
szą być nadzorowane przez organa woj- 
skowe. 
5) Poszczególne oddziały wojskowe 
otrzymały rozkaz, aby w miarę możźności 
oszczędzały pola uprawne. Co do sprawy 
dostarczania zboża ña zasiew, decyzja za» 
padnie w najbliższym czasie. 
8 zkoże de siewu. 
(c) Najgłówniejszą troską rolników w 
porze obecnej jest zdobycie zboża do sies 
wu. W okoliey Łodzi jarzyn, a szczególniej 
owsa, niema prawie wcale, sprowadzanie 
zaś nasion z okolic dalszych, napotyka 
na liczne przeszkody i naraża rolników 
-na tak znaczne koszty, że nie każdy ma 
Kok zapuszczać się za kupuem w stro- 
ny dalsze. Z tego właśnie względu rolni- 
-€y, zamieszkali w gminie Nowosolnaj, wy- 
stosowali podanie do prezydenta policji w 
„Łodzi, prosząc o . ułatwienie 
„nasion z okolic dalszych przez zwolnienie 
ich od opłat, pobieranych od przewozu 
towarów i zboża przez miastą.okoliczne. 
Najwięcej, jak dotąd, obfitują w za- 


dział w zbrojnym napadzie w Lutomiersku. 
W ślad za jednym ptaszkiem ujęto i dru- 
giego jego wspólnika, Stanisława Podęb= 


tach podczas ueztowania u kochanki. Trze- 
ciego złoczyńcę Edwarda darnęckiego, poe 
szukuje nadal milicja. 


godniowem istnieniu zwinięto w Piotrko-. 


wlosenzych, a to aż do ukończenia tych - 


im zniżki - 


pasy kartofli i zboża okolice Kiodawy, w. 


te też przeważnie stronv udają się rolnicy 
po zakupy. : 


7 ostatniej dol, 


Wiadomości dworskie. 


BERLIN, 7 kwietnia. Jej Ce 
sarska i Królewska Wysokość nasten 
czyni tronu wydała na świat sz- 


|śliwie dziś o godzinie 4-ej zdrową 


księżniczkę, Jej Cesarska Wysokość 


i księżniczka są zdrowe. 


Urzędowy komunikat 
austrjacki. 


WIEDEŃ, 7 kwietnia. Na fron- 
cie w Karpatach walki trwają. Litz- 
ba jeńców, wziętych na wyżynach 
na wschód od doliny Laborczy, pa- 
większyła słę tutaj o dalsze 980 żoł- 
nierzy. W walkach tych wzięto tak- 
że 2 działa i 7 karabinów maszyno- 
wych, zdobyto liczny materiał wo- 
jenny, w tym przeszło 5000 kara- 
binów. 

W Galicji południowo - wschod= 
niej, tylko miejscami trwa walka ar- 
tyleryjska. 

W Galicji zachodniej i Polsce 
rosyjskiej żadnych zmian. - 

Na ponowne ostrzeliwanie, o= 
twartego miasta Orsava w dniu 6 
kwietnia, na terenie południowym, 
odpowiedziano krótkim borobardowąs 
niem Białogrodu. 


' Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hcefer 
feldmarszałek-lejtnant. 
Samorząd miejski w Króle 
stwie Polskiem: 

Biuro Wolffa donosi z Peters- 
burga, że car zatwierdził uchwały 
Rady ministrów co do wprowadze- 
nia w Królestwie Polskiem samorzą» 
du miejskiego, opierającego się ną 
ustawie z dnia 24 czerwca 1892 r. 
(więc nie autonomja, tylko samorząd 
miejski. To gruba różnica). 


Turek o Niemcach. 


KONSTANTYNOPOL, 7 kwietn'a, 
Wice-prezydent izby Ala basza, któ- 
ry 3 i pół miesiąca przebywał w 
Niemczech i zwiedził rowy strze- 
leckie na froncie zachodnim a także 
był i w Łodzi wyraża w „Ikdam* 
swój podziw nad ludnością niemiec< 
ką która w takiej wojnie może za- 
chować zwykły sposób życia. Ce- 
sarz wyraził wobec niego życzenie, 
aby turecko-niemiecka serdeczność, 
także po wojnie zawsze trwała. Emir 
opisuje nadzwyczajną względność wo- 
bec jeńców w Niemczech. Bliska 
14,000 muzułmanom, urządzono 9i- 
wet meczet. W Marokko, powiada 
Emir, podług wiadomości z Madry- 
tu, walki trwają w dalszym ciągu. 


Szczegóły utomięcia „Kiedis 


zidjeć. 
KONSTANTYNOPOL, 7 kwietnia. Pa. 
wien oficer zatopionego krążownika 


„Medżidje“ podnosi w długiem opowia« 
daniu o zatonięciu krążownika, z podzi” 
wem, odwagę i zimną krew komendanta, 
oficerów i żołnierzy „Medżidje“, którzy 
po eksplozji miny, na którą najechał, po- 
zostali wszyscy na swych stanowiskach, 
aby znajdujące się na pokładzie przed- 
mioty przenośne przenieść w miejsce 
bezpieczne, a pozostałe zniszczyć. Łodzi 
nie zajęto prędzej i nie opasano s:. „ - 
sami ratunkowymi, dopóki komendant 
nie uznał niemożliwości dłuższego prze” 
bywania na pokładzie i nie wydał co do 
tego rozkazu. E 
Oficerów i żołnierzy uratowały ofe” 
mańskie kontrtorpedowce. Jednemu Z 
nich fwydał tkomendant „Medźidje” iroz- 
kaz, aby wystrzelił torpedę do krążow= 
nika, którego część tylna wystawała a 


$. 


wody, tak że zatonął on na głebinie. 


Komitet floty. otworzył suskrypcje, aby „i 


zatopiony krążownik „Medżidje“ zastą- 
pić nowym okrętem. Z wielu prowincji 
nadchodzą zachęty, aby w miejsce za- 
topionego wybudować dreadnought tej 
samej nazwy! | 
Zaprzeczemiea 


BERLIN (WAT) Prasa ' berlińska 


ogłasza następujące doniesienie wiedeń- 
skie: Londyńska |Morningpost przyniosła 
z Petersburga wiadomość, według której 
Austro-Węgry rzekomo rozpoczęły roko- 
wania w celu zawarcia pokoju separa- 
tycznego. Wiedeńskie c. k, Biuro Kores- 
pondencyjne jest. upoważnione do zazna- 
czenia, że Austro-Węgry nie dały żadnej 
oferty pokojowej i że całe doniesienie 
Morningpostu jest całkiem zmyślone. | 


Teute muzyka 1 sztuka, 


Benefis p. Pilarskiego: 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w teatrze Polskim benefis młodego a 
uzdolnionego artysty p. Pilarskiego, który 
zdobył sobie uznanie publiczności swą szcze. 
ra, bezpretensjonalną grą. , , 
W ciągu bieżącego sezonu p. Pilarski 
występował w całym szeregu sztuk „w któ- 
rych wykazał istotny talent. , Benefis pana 
Pilarskiego niewątpliwie ściągnie liczną 
publiczność, która da tem wyraz swej sym- 
patji dla artysty. " 
Odegrana zostanie wspaniała sztuka 
Tołstoja „Potęga ciemnoty*, której treść 
wywieru na słuchaczach nader silne wra- 
żenia, 
Bilety od czwartku nabywać można 
w cukierni W-go Roszkowskiego, a od so- 
boty w kawie teatru Polskiego (Cegielniana. 
nr. 63). 
s„iazepać i „Hajduczekć w Pabjanicach. 
Grono artystów łódzkieh zbierało przez 
święta Wielkiej Nocy rzadkie tryumfy, jak 
Ba dzisiejsze ezasy. Teatr na obu przedsta= 
wieniach był przepełniony. P. Jasińska, jako 
„Amelja* w „Mazepie* z prawdziwym poczu- 
ciem i świetnem opanowaniem roli, wzruszała 
widzów; jako „Hajduczek”* była niezrównana. - 
P. Kaszyński w roli wojewody stał na wy- 
sokości zadania, p. Miehałowski— „Mazepa“ 
dał jeszeze jeden dowód więcej, że posiada 
talent niepospolity. Podbijał serca płci pięk= 
nej miłą powierzekowaością i sympatyczną 
grą — wojewodzie Wężykowski, W roli nies 
śmiertelnego Zagłoby w „Hajdnezku* zbierał 
zasłużone oklaski p. Jasiński, Niebywałe 
frekwencja i owacje, jakiemi ebdarzono ar- 
tystów, dają rękojmię, że przedstawienia tego 
rodzaju odbywać się będą z nieraniejszym poe 
wodzeniem nieco częściej w. Pabjanicach.; 
Konter? w esursie szemieślmiezeja 
W ubiegły póniedziałek w sali Resur- 
By rzemieślniczej 
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Herbata zdrówia jest oszczędna i zdrowszą 
niż wszelkie inne gatunki herbaty próba 
gratis cena 1 funta 50 kop. 
Agenci mogą się zgłaszać, Główny 

W reprezentent na Łódź i ckalicę S. Fiatto, 
Łódź ul. Główna Jė 68 róg Juljusza, 
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Polski 


szkowskiego, od soboty w 


dad ma wyczerpaniu 
dziełka Dr. 


"Opis najnowszych środków od ciązy chronią 
siezaęgcma książka dla każdego 


ważniejszych pereł muzycznych kompozy- 


na, Mozarta, Mendelssohna, Czajkowskiego 
i innych, dając niezbyt licznie, niestety, 
zebranej publiczności, prawdziwa ueztę ar” 
tystyczną. | E. K 
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Skathi zaan altololowego w Rail 


Korespondest „Corriere della Sera“, 
Renzo Lareo, nadsyła pismu swemu z Pe- 
tersburga następującą korespondencję: 

Świat posiada dzisiaj sto siśdemdziegiąt 
miljonów abstynsntów więcej. Dodać tu jede 
nak należy, że nie są to abstynenei z dobrej 
i nie przymuszonej woli, ale poprostu z musu, 
z nakazu. Nagle i niespodziewanie wyszedł 
pewnego dnia nakaz rządu, aby pod groźbą 
wysokich kar zaprzestano sprzedaży wina. 
Po zakazie tym nastąpił niezadługo zakaz 
drugi — zakąz sprzedaży likierów a głównie 
wódki. Poczciwi rosjanie są niepociegszeni, 
właściciele hoteli są wściekli. Bardzo dużo 
składów z winem musiało pozamykać swoje 
apartamenty, natomiast składy, prży których 
znajdowały się pokoje restauracyjne, prowa- 
dzą w dalszym ciągu jeszeze swój suchotnie 
czy żywot, utrzymują się z tego, co zbiorą 
za jedzenie i są też bliskie ruiny. i 

Tu stanowi wino poniekąd zbytek, dla- 
tego też było źródłem najlepszych docho- 
dów. Gdy to źródło główaego dochodu i ol- 
brzymich zarobków zostało usunięte, posta- 
novili właściciele - traktjerni, winiarni i rece 
tauracji powetować sobie straty przez odpo- 
wiednie wygórowanie cen w jadłospisie. 

Ale pozostawmy ua uboczu wina, które 
były zawsze tylko przywilejem ludzi zamoże 
niejszych. Mówmy o  likierach i wódce. 


Używanie, powiedzmy raczej nadużywanie, 


tego trunku było w Rosji tak rożpowszóch- 
nione, źe największą plagą Spoieczną ua 
ziemi rosyjskiej było pijaństwo przez dłazie, 
bardzo długie czasy, Alkohol czynił tu 
ogromne spustoszenia. Obliszają, że rok- 
rocznie umierało wskutek nadużycia w picia 
przeszło 30,000 osób. A setki tysięcy ludzi 
traciło zdrowie i możność zarobkowania wakue 
tek oddania się nałogowi pijaństwa. 

© A głównie dni świąteczne, tak w Pe- 
tersburgu, jak i w innych miastach roByj- 
skich—nasStręczały przechodniom przykry wi- 
dok całych tłumów pijanych i wyprawiają- 
cych jak najgorsza awantury. Dzisiaj sami 
rosjanie nie wierzą własnym oczom, A My, 
którym o pijaństwie „opowiadają tutaj rzeczy 
horendalne, z tradem możemy w nie uwie- 
rzyć, Kontrast doprawdy z dawnemi oza- 


sami nie może być większym, aniżeli teraz, 
Przez całe trzy miesiące naszego pobytu wis 


działem zaledwie dwuch pijaków na ulicy. 
Od stu lat — wołają niektórzy krytycy — nie 
widzieliśmy tak dobrego sprawowania się 
narodu, jak obecnie. 
pierają tę gwałtowną walkę przeciwko pi. 
jaństwu,  Publikują one, Go Kilka dni listy 
Z wsi i miasteczek, z biednych domów wieś- 
niaczych. „Nie umiemy pisać, 
ale pieniądze, 


Tak rząd będzie w posia- 
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med. K. J. Drekslera p. i | 
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cych z rysunkami, i 
maiżeństwa 


owską M8 24 Alfreda 
księgarniach, 


Straucha Dzielna 38 5 
466 


pze- 

wadzenia dużej cegielni gwarantowane 

20%. Wiadomość Widzewska 50 Stowa- 
rzys RE 


z kapitałem. 15000 rb. potrzebny do 
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dania miljarda, a my będziemy. zamożni i: 
sdrowi*. Inne listy, pisane przez kobiety, 
mówią o szczęściu, jakia wróciło w ich progi. 
Nikt ich teraz nie bije, snis pon.ewiera, nikt 
ich nie pozosfawia eałemi dniami bez jednej 
kopiejk: na chleb; gl 

Otóż cała piawda-—uia rozchodzi się tu 
a Opisy fantastyczne, o libbratu ę, o wyżna” 
-nje sentymeutalne jakiezrś zapaleńca, Wy- 
starczyswypyłać się w „ej sprawie k kilku 
znajomych, kiliu przyjaciół, “mieszkających 
w Peiorsburzg od dłuġszegó czggu, użeky 
zrozumieć, że rrzez nowy zakaz używania 
„wódki niebo zeałało rosjanom wielkie błego- 
sławieństwo, | wigwsześć lndnrści błogosławi 
zarządzenie  „bat'uszii* (ojczulka), jak tu 
cara powszechnie nazywają, . 

Nie brak oczywiście także niezadowo” 
lenia. Są tacy, którzy uskarżają „ię z. po- 
wodu zbyt surowege nakazu, pozbawiającege 
ludność wszelakich trunków. Są to niewol- 
nicy alkoholu. Są- tacy, którzy pytają sią 
lękłiwie, czy mie mogliby chociaż troszeczkę 
popić sobie, Ale otrzymują na to odpowiedź, 
że należałoby ustawić wówczas obok pijącega 
dwuch gorodowych (policjantów), aby normę 
tę utrzymać, ale.i to pomogłoby niewiele, 
gdyż obok gorodowych trzebaby ustawić 
również nową straż,:, P 

I dzieje się też, ża biedni alkoholicy, 
nie mogą otrzymać teraz wódki, biorą Bpi- 
tytus denaturowany do palenia, piją wodę 
kolońską i ft d, Ale iluż jest tych nie- 
szczęśliwych? Kropla wody w morzu ogól: 
nem poprzedniego pijaństwa. 

Rosja po tej drodze kroczy ku odro» 
dzeniu moralnemu i społecznemu. Zło było 
wielkie i okropne, ale źło to przeszło teraz 
do kroniki. Jedynie tylko od bezwzględnej, 
niemiłosiernej walki, można było spodziewać 
się gruntownej naprawy. Zdaje się, że wy- 
niki przeszły najśmielsze oczekiwania. Taka 
niemiłosierna walka możliwa tylko była przy 
ustroju państwowym rosyjskim. Pierwszy krok 
w tej wales uczyniono w roku 1894, gdy za- 
prowadzono reformę nad spirytualjami, Rząd 
rosyjski odebrał wówczas zezwolenie na fabry- 
kewanie przez osoby prywatne napojów i sprzes 
dawania ich i utworzył monopole. Wielu 
uczonych rosyjskich zbierało cierpliwie sta- 
tystyczns dane © zmniejszaniu się zapotrze» 
bowania alkoholu, począwszy: od. zaproewae 
dzenia pierwszej reformy. Reformatorzy wi- 
dzieli odrazn, że to, co obiecywali sobie, nie 
spełniało się; procent zużytego alkoholu e0- 
prawda zmuiejszał się, ale w jakżeż nie- 
znacznym Stosunkul... 
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| Br. L. PRYBULSK 


Ulea Południowa Ne 2. | 
| róg Piotrkowskiej. Telefon 3% 18-59 | 
„| Syphilis, choroby skórne, włosów, 
| (kosmetyka lekarska), weneryczne.) 
| _moczopiciowe Ii niemocy płciowej. | 
Leczenie syphilisu salyarsanem Er- 
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czenie okaże, czy i o ile skuteczną będzię 
-ich praca i poświęcenie. Z góry widzieli 
także, że wojna ta stawiać będzie wielkią 
żądani., ża w szczególności „będą musiet 
podejmować loty wyczerpujące, zarówm 
na odległość, jak na wyankeść, loty obgęy: 
wacyjne co do skuteczności strząłów włąg. 
nej armji, jak też ee do ruchów armji nię. 
przyjacielskiej, Kilkumiesięczne doświad. 
czenie wzbogaciło nader wydałnie tę it 
wiedzę lotniczą i ogólnie stwierdzono, R 
lotuix podejmuje i wykonywa-corąz trudniej, 
sze zadania. 8. 

Przedewszystkiem dziś rozstrzygnęł, 
się sprawa — co do maszyny samej —; 


za jedyny odpowiadający “celowi uztan 
dwupłaszezyznowiec, jako taki, który umg. 
żliwia lot spokojny, a więc dobrą. sttižbę 
wywiadowczą i który większy ciężar, | 
więc silniejszy motor, większy zapas b 
zyny i dwu ludzi: lotnika i wywiadowęę 

unieść zdała, l aT 

- Dwuplatowców uży wa armja austrjacka 
armja niemiecka ma także kilka jednopą. 
towców — ale tylko na terenie zachod. 
nim. Francuzi i Anglicy mają jedne i dry. 
gie, wśród tych ostatnich flotylę wyjątko. 
wo lekkich maszyn. zdolnych do szybkości 
140 km. na godzinę; Rosjanie zbudowali 
samoloty-olbrzymy, według pomysłu inży. 
niera Sikorskiego, o rozpiętości 30 m: io. 
6 motorach. Prócz tego używają Rosjanię 
także maszyn francuskich i angielskich, 
Dawniej sądzono, że lotnik musi mieć gy 
wzlotu odpowiedni plac wzlotu, dzisiaj wy. 
starczy byłe, łąka, nawet rola, latają w 
dzień i w necy, a nawet wśród Śniegowej 
zawieji. - 

Pierwszem zadaniem lotnika w obaw 
nej wojnie jest badanie skuteczności strzą. 
łu — oczywiście dział większych, głównie 
moździerzy. Możnaby powiedzieć, że lo. 
tnik komenderuje baterją, gdyż on podaje 
błąd pierwszego strzału, według czego ue 
stawia się drugi moździerz, : 

' Drugim zadaniem lotnika jest walka. 
w powietrzu, a do tego celu słażą m 
bomba, karabin maszynowy i strzały. (o 
do strzałów, to ich skuteczność jest, mimo 
wprowadzonych ulepszeń, bardzo mała, na 
dwa tysiące wyrzuconych strzałów bywa. je 
den celny. Bomba wywołuje popłoch w 
posuwających się kolumnach, powoduje: 
szkədy o ile spada np. na dworzec -Kolos 
jowy, magazyny, zbiorniki materji palnych 
itd. — atoli i tutaj — bardzo wiele zale. 
ży od szczęścia, od przypadku tak, że dœ 
tychczasowe wyniki są ogólnie małe. 

Pozostaje broń trzecia: karabin ma 
szynowy, U niemieckich aparatów jest on-tak 
ustawiony, że strzelać może tylko na boki 

— gdy tymczasem z aparatów francuskich 
karabin maszynowy strzela przed siebie 
wzdłuż osi latawca. Wszystko wskazuje 
jednak na to, że w najbliższej przyszłości 
zastąpiony zostanie karabin maszynowy 
lekkiem szybkostrzelnem działem, oczywiść 
cie o ile siła nośna latawca na to pozwa» 
li. Ważne usługi, które w „tej wojnie ode 
dają lotnicy, kosztowały oczywiście. wiele 
ofiar. Wielu zdolnych i zasłużonych jest 
w niewoli: wielu przepadło bez wieści, zae 
pewne zginęli — albo od strzałów nie- 
przyjacielskich albo wskutek uszkodzenia 
motoru; zaszły również nieszczęśliwe wy 
padki przy lądowaniu. RE 
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Ważne dla pań! Tanio, bo w prywatnem mie 

szkaniu pracownia kwiatów i liści sztucz- 
nych E. Koziołkiewiczowej, Tamże przybierać 
nie kapeluszy.—Pietrkowska 82 m. 18, lewa 
oficyna, II wejście, TI piętro. B2—3 


Zeginęty 3 weksle, Dwa po 100 rb. blanco 

wystawione przez Władysława Widawskiego 
i- jeden na 50 rubli blanco wystawiony prześ: 
Józefa Gajdę. | i BB 


tanisław Wnukowski zgubił kartę od past. 
"portu wydarą z fa :ryki Adolfa Wagnera. 
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ankiel Edelstein zgubił paszport wydany X 
magistratu m, Nowo A leksandrja gtb, Lubelska: 
ke: BómBl 
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